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NOWA

t-r. T

Najważniejsze wiadomości, [jodane w dzisiejszym1 
num erze ,,N. Reform y11.

^ ą d  niemiecki zam ierza nie obsadza'1 poznańskiej 
Galicy arcybiskupiej. —  Bliskie rozwiązanie Dn- 
!“-t  -r- Znowu wyroki śmierci w W arszaw ie. —  
' rWfcwe zajścia w Lodzi. — Samobójstwo w twier- 

petropawłowskioj. —• Samobujstwo W arsza-
wJtyAa w Mcrlyolanie. —  Lokaut ‘ w Libercu. 

' r°śb< strajku  generalnego we Bruneci, — Kato- 
U)y angielscy przeciw papieżowi. —  Olbrzymi po- 

*4r w Charbinie. —  Zabicie b. prezydenta Guate- 
— Kandydaci „Rady narodow ej11. — Aresz- 

adwokata w Srani,sławowin. — Pożar w 
^ #dniku. — Samobójstwo komisarza policyi w 

Stryju,

Obsadzenie arcyblsknpst&ta snie-
za isM o- pjznał sideto.

(Tel.',jN. Reformy" z 9 kwietnia.)
EUriin. ..D etliuer N eu-N achrichten11 donoszą 
f  o z n a n i a :
^  dobrze poinform owanego źródła słychać, że

k

. ząd niemiecki niema zamiaru obsadzać arcy- 
"•skuiłiej stolicy gnieźnieńsko-poznańskiej a za- 
, z ą d d y o c e z y i  p o z o s t a w i ć  c l i c e  w r  ę- 

a c h s u f r a g a n a .
■fosąd wychodzi bowiem z tego założenia, że 
r z u c o n y  k a n d y d a t - P o l a k  s p o t k a ł ­

by s i o  z j a l e  n a j w i ę k s z y m  o p o r e m  ze 
Kti'ony całej polskiej prasy narodowej, a zamia­
nowanie k a n d y d a t a - N i e m c a  n i e  w y ­
d a r ł o b y  ż a d n e g o  w p ł y w u  n a  s t o s u n -  
* '  n a r o d o w o ś c i o w e  m a r c h i i  w a c h o -  
j n  i e j , a l b o w i e m  N i e m i e c  n i e  d o z n a -  
'v a ł b y  ż a d n e g o  p o p a r c i a  od  p o l s k i e -  
50 d u c h o w i e ń s t w a .

I D >  t P  ^ I S L S Ł .
(Tel. ,.N. Reformy11 i 9 kwietnia.)

P fte rsb u rp . (Pet. ag. tek). Dama obradow ała 
Wczoraj nad  k w o s t / ą  a g r a r n ą .  W  sali 

Liżńf.j w połowie, w ygłaszali inowcy długie 
n ie  mówiąc nic szczególnego (?), aż do- 

®dł do słowa dep. S z u n g u l i n ,  który zwal­
czał doktryny  socjalistów  i stronnictw a pracy, 

spraw ie zniesienia własności gruntu . Mowę 
zakończył postawieniem  ironicznego wnio- 
inuenrom nowego stronn ictw a (kap ita listy - 

kfeh socjalistów ), k tó ry  domaga się zniesie- 
- ty tu łu  wszelkiej własności, a więc i posia- 

^ t - ia  energii dneha, ta len tu  i t. p. (M ówca ze- 
j^&dł z trybuny  wśród oklasków praw icy i okrzy- 

oburzenia n a  len icy).
N astępny mówca, typowy i  prawdziwy t/io- 
jS ''in, wyśm iewał uświęconą n ietykalność wła- 

Sbuści i zakończył mowę ostrzeżeniem przed dra- 
1 baniem  ludu, przed którym , gdy zaataku je  swoich 
^ p rz y ja c ió ł,  n ic się m e ostoi i k tó ry  w końcu 
^  z&garmo panowanie 

Dep, K o n s t a n t y n ó w  (stronnictw o poko- 
rego odrodzenia) drżącym ze w zruszenia gło 

iż ledwo go można było słyszeć, postaw ił 
, C i o s e k ,  a b y  D u m a  w y r a z i ł a  p o g a r -  
, *5 P o s ł o w i ,  k tó ry  odważył się w obliczu 

d° wysokiego zgrom adzenia robić żarty . (Po- 
s*enie na praw icy, oklaski n a  lewicy).
■ * tera posiedzenie zamknięto.

B U sS tio  r o z w l e k a n i e  D u m y  ?
, Petersburg . P o l i t y c z n a  a t m o s f e r a  j o s t  
H r d z o  d u s z n ą .  Zanosi się na rozwiązanie 
3ut«y w najbliższym czasie.

i ijfj j IŻ!Kii.
W a r s z a w y  

^mieręi. Skazani 
p e s z e n i e :

donoszą o nowych wyrokach 
zostali n a  ś m i e r ć  p r z e z  

i K onstan ty  K o s s a k o w s k i
^M iko łaj L a s k o w s k i  za napad na monopol

Sad; i willowi e.

bot

Sąd w ojenny skazał elektro- 
Józefa  K u l i k a  na 4, a L udw ika 

g r a b a r k a  ua 5 la t ka to rg i za należenie do
J a n i k a

owej organ izacyi S. 1).
r e w i ;.Ormgdaj dokonano y i w s z k o l e

i £ rzesZenia nauczycieli11 przy ul. Nowowielkiej. 
Z  jsdnej z sal zgiomadzilc się podówczas grono 
„ ^dzieży, uczniów wyższych k las szkoły „Zrze- 
‘Zeoią“ j innych dla wysłuchania, odczytu u j-  
j .^ tc ra  szkoły p. Bukowińskiego._ Zarżą lżono 

osobistą w szystkich znajdujących się 
q Sbiachu nauczycieli i uczniów, poczcm 42 
(£-0 b y  a r e s z t o w a n o .  Między aresztówany- 

^5’tajduic sie dvr. szkoły Bukowińs
sobotę n a p a d y

(Telegramy „N. Reformy11 z 9 kwietnia).

Krwawe zajścia w Ło&zl.
Łódź. (Pet. Ag. tel.) W czoraj po południu 

raniono ciężko strzałam i rew o lw eiw em i dwóch 
robotników  fabryki Poznańskiego, w pobliżu 
fabryki. W  nlicy M ickiewicza przyszło po po­
łudniu ponownie do s ta rc ia  między narodow ­
cami a zwolennikami p a rty j skrajnych . J e d n a  
o s o b a  z g i n ę ł a ,  dwie odniosły rany

Jfiiaa&CJsirao w  fc tfś s rS a .y  p e i? 0 |A a -  
wlowsklsj.

Petersburg. W  tw ierdzy petropaw łow skiej 
powiesiła się onegdaj na własnym warkoczu
n ie jaka  D otr o t  e j e w ó w n a, oskarżona o udział 
w przygotow aniach do rabunku urzędu cłowego 
w październiku 1906.

Hnrłow —
Petersburg. B. gubernato r m iński K u r ł o w  

został zam ianow any szefem politycznej policyi 
w P etersburgu . K uiłow  stanow ił najsiln iejszą 
podporę reakeyi za Domowa.

tSfrzeffiie w wniwersy^etach.
Petersburg, Do ,.Now. W rem ia“ donoszą, że 

na uniw ersytecie kijow skim  m ają przeważny 
wpływ rewolucyoniści. Studenci moskiewskiego 
uniw ersytetu  tiw a ją  przy swojem ultim atum , 
w którem  zażądali praw a odbyw ania zgromadzeń 
politycznych. U niw ersytet prawdopodobnie przed 
majem nie będzie o tw arty

MorJ&F&y folłosa. ^
Petersburg. Aresztoyzano ponownie robotnika 

G o r s k o w a ,  k tóry  był służącym u A leksan­
drowa, albowiem nowe poszlaki w skazują, że 
wie on coś więcej o zamordowaniu redaktora 
.Tołłosa. W łaściw y spraw ca m oraerstw a ma się 
ukryw ać w gubem ii tw erskiej. W ysłano tam 
agentów.

/L p ć s z id s r& s i la  w  K y &z q .
Ryga. Żandarm erya rozpędziła zgromadzenie 

rewolucyoiustóry, zebrane w  jednej ze szkół. — 
W iele osób aresztowano.

Wytwry gsajteim w ^aessis*
Berlin. „Lokal-A nzeiger11 donosi z Odessy: 

W ielkie wrażenia w yw arł na ludności wynik 
wyborów gm innych Ponieważ od głosowania, 
w strzym ał się po najw iększej części członko­
wie stronnictw a picgzesistów , w ybrani zoUali 
do Racy m iejskiej wyłącznie członkowie „Związ­
ku praw dziw ie rosyjskich ludzi“. Zam ianowani 
przez gubernatora  żydowscy radcy m iejscy w 
liczbie 8 m ają zam iar zrezygnować z te j go­
dności.

O s k F a d k e .
Wiedeń. „N. F r . P resse11 ogłasza pismo wice­

prezydenta Dumy B e r e z i n a  i innych posłów' 
„grupy p racy 11 z wezwaniem do składek dla ro­
dzin zam kniętych w więzieniach posłów do pier­
wszej Dumy.

‘ .„Uaidujc się dyr. szkoły Bukowiński, 
u „ ¥„ ^  0 d z i ponowiły się w sobotę n a  
dy r ° f r o t n i k ó w ,  k tó rzy  po lokaucie wrócili 
]t Pj-acy. Napadów dokonano w ulicach 
ac3 l0w.sk iej i M łynarskiej, gdzie pod wic 

Go /  s’ifł rozlegać s a l w y  r e w o l w e r c
hwila

dokonane w ulicach Ale- 
wieczór

ozlegać s a l w y  r e w o l w e r o w e ,  
widziano padających rannych, co 

« a . , słyszano jęk i boleści. Dano Lam ogółem 
i l J r a  300 

„ .“ ‘sżć

htey

s t r z a ł ó w ,  
o tem  w jednej chwali obiegła całe 

P o w s t a ł  o g ó l n y  p o p ł o c h ,  w dziel- 
b: o ^ ro m .e js k ie j  p o z a m y k a n o  s k l e n y i  

"  domów, ruch uliczny u sta ł zupełnie. — 
ltrjiA6! n a  pierw szorzędnych ulicach tram w aje 
&by Puste, gdyż publiczność obaw iała się, 
(S , Qleznani m ordercy nie posunęli się tak że  i 

jt.nych dzielnic. 
s , ( , padło około 30 robotników , w tem
ęj ‘i u  z a b i t y c h .  Szpitale są przepełnione 
Płóeh W śród robotników  panuje po-
®>ów c û z nich obaw ia się wychodzić z do-

NUMER PORANNY

trzej sekretarze stanunictw a D a r a n y i ,  oraz 
praybyli do W iednia.

P o jlr ó a e  m n iia rck ó w .
Kartagena. Przybyli tu  król Alfons, królowa 

m atka. ks. F erdynand  baw arsk i i infantł-a T e­
resa. Król na jachcie (liraiilo11 wyier.hał na 
pełne morze naprzeciw  króla Edw ard v.

Kartagena. P rzyby ł tu  król r K a rd .
Ateny. Do portu  P ireus przybył król W ik to r 

Emanuel, w itany przez kró la  Jerzego i następ ­
cę tronu. Pow itanie było nader przyjazne.

E&mnsleM sf?£ssasw|a^eJa rew elfic? ].
Belgrad. ..y tam pa11 donosi: Żona b. m inistra 

czarnogóiskiego, a następnie gubernatora  za 
czasów A k k sa n d ia  B aleuberga w Bułgaryi, 
V o j n o v i c s a , zażądała  od króla P io tra  wypła­
ty  30.000 rubli, inaczej ogłosi s e n s a c y j n e  
r e w e l a c y o  o ż y c i u  n a  d w o r z e  s e r b ­
s k i m  i o u d z i a l e  K a r a g i e o r g i o w i -  
c z ó w w z a m o r d o w a n i u  A l e k s a n d r a  
S e r b s k i e g o .

a  S a r M i .
Belgrad. W  skupczynie poseł L  a  p c e v i c 

(soc. dem.) podniósł, że wobec o b stru k c ji prze­
ciw prowizoryum je s t bczowocnom odbywrać 
dalsze posiedzenia, a  jedynem  par»am ent?rnem  
załatw ieniem  przesilenia je s t  rozwiązanie d:up- 
czyny i rozpisanie nowych wyborów. Mówca 
zapytuje prezydyum, czy zapytane pm ez koronę 

sytuacyę, przedstaw ' ją  w ductm tym, w j a ­
kim je  mówca skreślił. P rezydent odpowiedział, 
żo prezydyum spełni swój obowiązek.

Belgrad. S k  u p c z y  n a z o s t a ł a  o d r o c z o- 
n ą. kró!ewrskim ukazem dn 9 czerwca b. r. 
Budżet na rok 1907, oraz prowworyum budże­
towe na kw iecień nie mogły być załatw ione 
z powodu obstrukcyi.

Belyrad. Urzędowe serbskie źródła zaprzecza­
ją, jakoby z powndu svtnac.yi w skupczynie 
zaszła różnica między królem a  Pusiecem.

iaaliseya ww&ttoew *
Sofia. W ielkie niezadowolenie z powodu u- 

ciążliwmści nowej ustaw y prasowej, a szczegól­
nie ostatnich śutnw yąll zarządzeń, wywołało 
w ielką a g itac ję . Szczegiłjiio socjalistyczni nau­
czyciele ag itu ją  żywo przeciw rządowi. Istn ie je  
obawa, że nauczycielu bęuą proklam owali s tra jk  
ogólny.

&SŁS
generojny zanosi 3ię we
daje zw iązek robotników,

T z łe io n lr c n e  I t e l e $ r s ! I a n e

a i e S o m a f t i  „ U s c j e j  R i l s r a f
z dnia 9 kwietnia.

Wiedeń. D ziennik rozporządzeń dla arm ii o- 
głasza pismo odręczne cesarza do generała  kon­
nicy hr. P aara , nadające mu w dowód uznania 
za 20letn ią służbę n a  stanow isku generalnego 
ad ju ian ta  w ielki krzyż orderu św. Szczepana.

A rc. F ranciszek  Salvator zam ianowany zo­
sta ł kom endantem  dywizyi konnicy w  W iedniu. 
M arszałek polny porucznik L onyay zamianowa­
ny porucznikiem w ęgierskiej gw ardyi przy­
bocznej.

Czerniowce. Z B u k a r e s z t u  donoszą: Ma- 
rjm arze z „Potem kina11 zostali wypuszczeni na 
wolność, albowiem stwierdzono, że nie są winni 
podżegania do rozruchów.

fdedyolan. Z nieznanych przyczyn z a s t r z e ­
l i ł  s i ę  tu n ie jak i W  a  ł k o w i c k  i z W  a r  s z a- 
w y . P rzebyw ał on tu  od kilkn miesięcy i ob­
cował głównie z rosyjskjm i zbiegami, których 
wspierał.

rfladryt. Król Alfons zamianował k ró la  E dw ar­
da generalnym  kanilanem  armii biszp ińskiej.

Rapaiio. ivauclerz B i i l o w  odjechał do Ber­
lina.

Nowy Jcrk. W czoraj rano zniszczył p o ż a r  
cen tralną stacyę kolei miejskiej. W alące się m a ­
t y  z a b i ł y  7 s t r a ż a k ó w .

Roeh wyborcy w Czechach.
p, agą. Organ agraięyusMw czeskich „Ven- 

kow “ donosi: M ieszkańcy kilku  w ń  w ysłali do 
k ardynała  Rkrbenskyego p ro test przeciwko ag i­
ta c j i  wyborczej tam tejszych księży z kazaln i­
c y .  Jakkolw iek protest ten podpisany był przez 
w ielką liczbę obywateU tych gmin 
Skrbensky dotychczas żadne] m e ’ 
nnw ird7 ' i spraw y tej nie załalw in .
P P raca , j l  dornfsi zeski „Ozas11 stronnictw o
agrnryuszów  czeskich uchwaliło kannydatury  hr. 
S ternherga D ie  p o p i e r a ć .

Lok^tii w Łlbtrco.
Praga. Dzienniki donoszą, że fabrykanci sukna 
w L ibercu i okolicy rozpoczęli j  czoitĘ zapo­
w iedziany lokaut. D otkniętych lokam i i, wzglę­
dnie stra jku jących  robotników  jest 501.0.

S jjp a w s rigońf. -
Budapeszt. Prezyden ministrów dr W e  k e r  

le ,  m in ister handln K o s s u t h  i mmioter roi-

Pai yż. Na strajk
Francyi. In ic ja ty w ę  
'iracujących w dziale spożywczym, t  j. p ieka­
rzy, rzeżników, kelnerów , kucharzy i t. d. W y­
buch stra jku  przew idyw any je s t na 11 b. m.

Paryż. W  Lille zasrrajkow aii cieśle. Sądzą, 
żo w okolicy robotnicy ciesielscy przyłączą się 
do stra jku , tak , że r.a k ilk a  dni s tra jk  obejmie 
k ilka  tysięcy osób.

aS ® st* g ® iiaL  
Paryż. Z Rzymu donoszą, że W atykan  czyni 

staran ia , aby  sp raw a msgr. M ontugniuiego po­
ruszoną została na konferencji w Hadze. Uczy- 
ui to przedstaw iciel jednego z m ocarstw  k a to ­
lickich.

Paryż, ,/1'emps-1 donosi z Lizymu. że msgr. 
M ontagnini popadł w niełaskę u papieża.

Katody augielŁcy przaciwLo papie-

Frankfurt Do ..F rank fu rter Z eitnng11 dono­
szą: Wiadomość, żo papież na  najbliższym  kon- 
systerzu  zam ierza zam ianować kardynałam i, 
oprócz biskupów włoskich, ty lko  jednego bisku­
pa belgijskiego i jednego b iskupa hiszpańskiego, 
w yw ołała w ielkie rozgoryczenie w śród katolików  
a n g i e l s k i c h  i a m e r y k a ń s k i c h .  Anglo­
sascy kato licy  wystosow ali do W atykanu me- 
moryał, w którym  w skazują ua to, że 25 milio­
nów katolików  w Anglii i \nm ryce, którzy pod 
względem wierności dla Rzymu w niczem nie 
ustępują katolikom  włoskim, należy się liczniej-

kardynał 
nadesłał od-
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ZAUCZIflJi do „Nowej Reformy iprospekty, cyrkulaize ogtoneni i t. p.) przyjmuje sit za crj 2 R. od 100 ogz. dla zani

scowych, i 11. ol 100 ogz. dla matowych proimoô torti

naw et o liajprym ityw uicjsze .rodK ra tu n k o ­
we.

To też ra tu n ek  był tylko przypadkowy. Lu­
dzie dobrej woli z narażeniem  życia rzucali się 
w wodę na  nieodpowiednich sta tkach , na prędce 
pozbijauych, przy oświetleniu k ilku pochodni 
dla ra tow ania  powodzian, w szelkie jednak usi- 
hiwunia pozostały bez sku tku  wobec szalonego 
prądu i złomów półm etrowej grubości płyną­
cej kry

Połażenie bardzo krytyczne, dzJś wcale się 
nie zmniejszyło, owszem w zrasta  z każdą  chwi­
lą  wobec obawy napływ u wód górskich w cza­
sie dziennego ta jan ia . Most olehowiecki trzym a 
się dotychczas tylko dzięki kilkupiętrow ym  zw a­
łom kry, zachodzi jednak  uzasadniona obawa, 
że wraz z k rą  i most runie, gdyż s ta ry  i zbu­
tw iały trzym a się chyba tylko siłą  przyzwycza­
jenia. a nie podpór, k tó re  p iaw ie nie istnieją.

F a b rrc e  wagonów, położonej w dzieliliby Po­
sada Olchowska, mimo że spienione bałw any 
Sanu oddalone są od zakładu około 60 metrów, 
na  razie niebezpieczeństwo nie grozi. O Le w art­
kie fale nie podmulą nasypu kolejowego między 
Nowym Zagórzem a Sanokiem, torowi kolejowe­
mu również nie grozi bezpośreunio niebezpie­
czeństwo. W idok zatoru daje obraz olbrzymie­
go cm entarzyska, na  k ló rj m piętrzą się brudno- 
białe obeliski lodowe. Z górnej części Sanoka 
posyłają do zalane5 dzielnicy żywność, która 
dowożą przybyli z Przem yśla pionierzy na czół­
nach i tratw ach.

Z  r r s & s s  w y f s e r c s e g ® .

('j'elegram „N. Reform y").
Lwów, 9 k w ie tiia .

Kandydaci „Rady narodowej .
_Eada narodow a11 zatw ierdziła w niedzmłę 

na stępuj ące kandydatu ry , w m i a s t a c h :  Zło­
czów dr G o l d :  Żółkiew' *firot. Stan. S t a i z y ń -  
s k  i; F ó b rk a  E ksc. A  b r  a h a m  o wr i c z. W  dwa 
m andatowych okręgach w iejskich: Samboi p. 
S u r  ó w’ k  a, urzędnik skarbow y (zast. ks. W  a- 
t  u l e w i  c z ) ; Tarnopol prof. Z a m o r s k i  (zast.. 
w łościanin Ś o b o l a k ) ;  Trębowla zast. prokn- 
la to ra  państw a we Lwmwńe dr S o c h a  (zast. 
burm istrz Oz.ortkowa p. N o s s ) ;  Sanoł w ójt 
F i e d l e r  (zast. prof. P y t e l ) ;  Przem yśl dr 
C z a j k o w s k i  (zast. ks. Ł a b u d a ) ;  Złoczów 
Kaz. O b e r t y ń s k i ;  Drohobycz rad ca  górniczy 
Z a. r  a  ń s k  i (zast. b. poseł G i z o ' s h  i).; Bro­
dy b. poseł W ład. G n i e w o s z  (zast. sędzia 
K r a u s s  z Sokala); D olina S tefan Z i p  s e r  st. 
Zarządca lasów w  Dobrcm ilu (zast. zarządca sa­
lin Zdzisław  K a m i ń s k i ) ;  S try j hr. S k a r ­
b e k  (zast, radca  T a n k o ) ;  Stanisław ów  Adolf 
O i e ń s k if Żółkiew  w ójt D u c z y  m i ń s k i (zast 
rad ca  R y b i c k i  z Jawmrowe).

sza reprezentacja w kolegium kardynalskłem.

Charbin. Olbrzymi pożar zniszczył n. prze­
strzeni dwróch kilom etrów przedmieście handlo­
we Fudiana. Tysiące Judzi zpa[aujo się bez da­
chu nad głowa. S z k o d a  w y n o s i  4 m i l i o ­
n y  r u b l i .

Ł n M c te  © a a ^ c m s U .
N-wy Jork. (Assoc. Press.). Wedle doniesienia 

z Mek ;yl.u. młody człowiek z Guatemali, na- 
zwuskiem Cabrera, zabił b. prezydenta Guate­
mali, B e r i l l a s a .

I 7 y l « i w  S a i i i i .

{Od naszego korespondenta.)

Sanok, 6 kwietnia.

Wczora] około godz. 6 przed wieczorem ru­
szył lód na Sanie. Ponieważ podwójnie zamar­
zły lód częściowo tylko został przełamany, kra 
stanęła, utworzyła zator, ściśnięta zaś woda 
przerwała lewy brzeg rzeki powyżej mostu ol- 
ćhowieckiego i zwróciła cały swój pęd na cześć 
miasta, zwaną „Podgórzem11, na „Błonia11 i część 
Posady olchowskiej aż po stacyę kolejową. L a­
dzie zamieszkali na Błoniach i Podgórzu pozo­
stali przez całą straszną noc pośród rozhukane­
go żywiołu, w niepewności, co się z nimi sta­
nie. Jest rzeczą zdumiewającą, że chociaż się 
wiele mówiło przez całą zimę niemal o grożą­
cej na wiosnę powodzi, jednak kompetentne or­
gana nic nie przygotowały i nie postarały się

Kraków, 9 kw ietnia. 
{Dr Gross przed wyborcami).

W  sali hotelu Kleina odbyło się w niedzielę 
wieczór z g r o m a d z e n i e  w y b o r c ó w  d z i e l ­
n i c y  p i ą t e j  (Kazim ierz), na którem  stanął 
jako kandydat n a  posła do R ady państw a, rad ­
ca miejski, adw okat dr Adol. G r o s s .  N a zgro­
madzenie przybyło ty le osób. że nie mogli się 
pom ieśdć na  sali, na  której panował olbrzymi 
ścisk. Cały przedsionek i sień, a także ulica aż 
po p lanty, za ję ta  była przez wyborców.

Zebranie zagaił imieniem stronnictw a nieza­
wisłych żydów, adw okat dr S e i n f e 1 d. którego 
też w ybrano przewodniczącym.

D r G r o s s  pow itany żywemi oklaskam i, za­
b ra ł następnie głos i wypowiedział mowę k an ­
dydacka.. Przedstaw iw szy w krótkim  zarrs ie  
zadanie, jak ie  czekaią przyszły parlam ent i o- 
mó w i wszy spraw ę reformy podatkowej, zastana­
wiał się mówca obszernie nad koniecznością za­
opiekowania się biedną k lasą  ludności pod 
uzg leJem  ekonomicznym (ubezpieczenie n a  Ma- 
i o ś ć , od wypadków i w chwali bezrobocia). — 
K w estye te  załatw ione być muszą nic-tyłku od­
nośnie do robotników, ale także do pewnej sfe- 
rv rękodzielników' i przemysłowców, k(ćrycl) do­
ch ó d 'n ie  przekracza pewnego rocznego „mini­
mum".

Także ustaw odaw stw o przemysłowe m usi hyc 
zmienione, a  u c ię l i  Wy t. zw „Befiihigungsnr.ch- 
weiss" zniesiony, bo przepis ten  wychodzi tylko 
na korzyść „tłuściejszych", a  ogółowi kupców' 
i przemysłowców wyrządza szkodę. W skazaw szy 
na  dyskusję , jaka  się toczy od dłuższego czasu 
w spraw ie autonomii naszego k raju , podniósł 
dr Gross, że państw o austryackie  od szeregu 
la t opanował istny  szał narouowościowy, k tóry  
d o ta J  i do nas i sta ł się te raz  platform ą w y­
borczą, naw et u  żydów. N a zakaźną tę  chorobę 
różni lekarze, od Taafrego począwszy, różne 
w skazj wali lekarstw a, ostatecznie reform a w y­
borcza na  podstaw ie powszechnego p raw a gło­
sowania. pow inna uleczyć chorych i wskazać 
im, że siła leży nie w hakacie, lecz w  uśw ia­
domieniu Indu, w żądaniu, aby każdy robił, co 
do niego należy, a rozwojowi drugiej narodo­
wości nie przeszkadzał. Tylko przez zgodę i 
w zajem ną pracę można dojść do wrspólnego 
szczęścia (Brawm). N aturalnie, że w szystkie 
m niejszości powinny być chronione i to nietylko 
mniejszości narodowe, lecz także ekonomiczne.

D alszą część mowy poświęcił dr Gross pole­
mice z syonistam i, w ykazując, że ich żądania 
o utworzenie żydowskiego k a tastru  wyborczego 
nie m ają żadnego uzasadnienia. Na Śląsku na  
700.000 ludności je s t tylko 12.000 ż,r dów, 
w Czechach n a  6*/* milmna tylko 93.000, 
w  A ustryi wyższej na 800.00C tylko 1.300, 
w G alieyi 812.000 żydów i t. d. Procentowo

więc przeprow adziliby żydzi ta k  mało posłów 
że k a ta s te r  żydowski wyszedłby im tylko na 
szkodę. Z resztą np. żvd czeski , nie zechce glo­
sować razem z żydem krakow skim , bo żyje 
wr zupełnie innych stosunkach inno ma potrze­
by i w ym agania. Mrowca zw ilcz ił następnie 
p ro jek ty  syonistów o utworzenie osobnych szkół 
dla żydów, bo odsunęłoby to żydów od nauki 
języka polskiego i stworzyłoby typ  szkół wy­
znaniowych, k tó ry  żydzi zawsze tak  energiczniu 
zwalczali. Dr Gross domagał się następnie 
w długim wywodzie istotnego rów noupraw nienia 
żydów we w szystkich dziedzinach życia i ape­
lował do w szystkich żydowskich party j opozy­
cyjnych. aby szły razem, celem powak-nia nie­
przyjaciela, którym  zawsze będzie konserw aty­
sta, tak  kahalny, ja k  i cbrześciański. (żyw o 
oklaski).

Dr. H i l f  s t e i n  imieniem syonistów domagał 
się. abv d r G ross n i e  w s t ę p o w a ł  d o  K o ł a  
p o l s k i e g o ,  a p rzystąp ił natom iast do przy­
szłego K oła żydowskich posłów w parlam encie.

t r  o s-s m a n oświadczył, że party;* ży­
dowskich socjalistów  popierać będzie kan lyda- 
tu rę  dra Grossa.

P. Ignacy D a s z y ń s k i  oświadczył, że acz­
kolwiek dr Gross nie należy do polskiej parfy i 
socyalno-demolcratycznej, p a rty  a  ta  popierać bę­
dzie jego kandydaturę, bo dr Gross w ciągu 
kilkunasto letn iej publicznej działalności brouil

ośwdecał szerokie masy
P. L a u e r ,  kupiec, zgłosił imieniem stronni 

otwa niezawisłych żydów wniosek, aby zgrom a­
dzenia oświadczyło się za kandydatu rą  dra 
G rossa (D ługotrw ałe oklaski).

D r S e i n f e l d  w dłuższem przem ówieniu za­
lecał kandydaturę  dra Grossa, znanego działa­
cza publicznego, k tóry  od 15 la t stoi na cze’e 
dem okratycznego ruchu żydowskiego i k tóry  
dla reprezentow anego przez siebie 's tro n n ic tw a  
potrafił pozyskać szacunek innych party L Mó­
wca podnosi g łęboką w ijdzę ekonom i'zna kan­
dydata, k tó ry  isto tn ie  potrafi spełnić obowiązki 
posła. J e s t  publiczną tajem nicą — mówił Ar 
Seinfeld dąlej — że dla dra G rossa przyjęcie 
m andatu je s t oTiarą i że do kandydow ania dał 
się skłonić tylko dlatego, aby uniemożliwić kan­
dydaturę. proponow aną przez sfery U  ery kr. Ir c>- 
kahalr.e. W yborcy piątej dzielnicy powinni wy­
brać tylko kandydata , wyznającego program  
dem okratyczny, a takim  jes t dr Gross. (Z y \w  
oklaski).

Dr .lózef L a u e r  zab ra ł następnie glos, am 
syopiści uniemożliwili jego p r ą  mowę.

Syom -ta K  u r  z ni a n żądał, aby dzielnica V 
nie w ybierała posłem członka mfcdigencyi, siu 
kouoś ze starow ierców , albowiem ten mandat* 
im się należy.

N astępnie zabrał głos syor.ista dr B u l w a  
Mówił w ż a r g o n i e .  Zgromadzenie praw ie je ­
dnogłośnie zażądało, a b y  d r  B u 1 w a in ó w i 1 
p o  p o l s k u .  G dy mówca m ino  to dalej mówił 
w żargonie, pow stał tak i niepokój i hałas, że 
przew odniczący d r S e i n f e l d  r o z w i ą z a ł  
z g r o m a d z e n i e ,  którego symparye. z w yją­
tkiem  szczupłej g ars tk i syonistów, były po stro ­
nie kandydatury  d ra  Adolfa Grossa.

Wiedeń, 8 kw ietnia.
Polacy w W iedniu a w ybory.'

W  hotelu S  a w o y 11 odbyło się w nie­
dzielę zgrom adzenie Polaków, zamieszkałych w 
W iedniu, na  ktorem  przem aw iali redak to r Grze­
gorz SmóLki i adw okat dr Holmokl. Po dłuż­
szej dyskusjo zgłosił d r Hofraokł rezolucję, za­
lecającą solidarne postępowanie Polaków  wie­
deńskich we wszjastkich spraw ach politycznych, 
zwłaszcza przy zbliżających się wyborach do 
R ady państw a, a tem samem postaw ienie we 
w szystkich okręgach w iedeńskich polskich" kan­
dydatów  poselskich celem policzenia głosów poi 
skirh.

Obecni na  zgrom adzeriu socjaliści przema­
wiali gwałtownie przeciwko taj rezoi icji i żą­
dali. ażeby Polacy wiedeńscy głosowali na i an- 
dydetów socyalno-demokratyczn;, cli Mimo tej 
opozycji, r e z o l u c j ę  d r a  H o l  n i o k  1 a  p r z y ­
j ę t o  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w .  — 
W skiLek wywołanej przez socjalistów  wrzawy 
przewodniczący nie mógł już ogłosić rezultatu  
głosowania nad rezolucyą i zgromadzenie "ozo- 
szło się, nie zam ianowawszy kandydatów  dla 
okręgów  w iedeńskich.

7.osir>;&^Lo tiz ic?  s z fo lsL
W  niedzieię 7 b. m. odbyło się doroczne, 57-me 

z rzędu rozlosowanie dzieł sztuki międz;, członków 
krak. Towarzystwa przj-jaciół sztuk pięknych. Lo­
sowanie odbywało się w wielkiej sali pata.’,u sztuki 
przy placu Szczepańskim, wobec członków dyrekcji 
i licznie zelnanej publiczności.

Poniżej zamieszczamy kolejno n u m e r y  akcyi, 
nazwisko i miejsce zamieszkania wygrywajtącego, 
oraz tytuł, rodzaj i wartośu dzieła. A ygrały na­
stępujące m m e r y :

63 Bronisław Gorczyński, Now“ Dwory. -Yć sa­
motności’1, Kychter-Janowskiej, 2^0 kor. 112 Je: 
rzy Ciompa w Brzesku, „Żaglowiec", obraz olejny 
Kuczborskiego, 200 koron — 172 Antonina Mie­
czkowska. Cibórz, „Teka11, Eug. Dąbrowy 50 kor 
266 dr Bolesław Koroiewicz w Krakowie, portret 
Kembrandta. akwaf. Ungera, 60 kor. — 287 Adam 
Żuk Skarszewski w Przybyszowy „Kraków nocą“, 
autolit. Szczyglińskiigo, 30 koron — 295 Kon­
stanty Kisielewicz, Limanowa, „Y jazd  do portu* 
i „Wieś holenderska*, dwa sztychy, 30 koron — 
383 Jan  Kozubski, Kraków, „Wiosna*, antolitogr. 
30 koron — 403 Roman Drobner, Kraków, „Obłok*, 
obraz olejny Stan. Podgórskiego, 300 koron —
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427 Ks. Stefan Bratkowski, Objtzierze, „W  świetle 
księżyca", akwaf. 90 koron -— 491 dr Stanisław 
Rou iński, Kraków, „Wieczór w Tatracu" obraz 
olejny Filipkiewicza, 400 koron — 693 Edward 
Kopetscnny w Dobrej „ Ronotniea”, antolit. 90 ko­
ron —  738 Leon Myklewiez. w Ostrawie. „Maska", 
terrakota, 200 koi.

1001 Teofil Zarębski Kraków: „Jesień", obraz 
olejny Henryka Uziembły, 400 K — 1033 Sta­
nisław Weyda, Kraków: „Suche mgły", akwaf., 
40 K. —  1034 Dr Franciszek Chłapowski. Po­
znań: „Jesionią", obraz olejny Karpińskiego, 200 
K. — 1109 Cezary Wojciechowski w Śremie: „Ma 
rysia", terrakota Tombińskiego, 300 K. — 1205 
Czesłavf omk-chowski, Kraków: „Wnętrze kościo­
ła", obraz olejny Trzebińskiego, 200 K —  1242 
Dr Snrzyrki, Kranów: „Ogródek-1, drzeworyt 15 
K. —  1244 Olga Wasiliszyn, Kraków „Wieża 
Maryaeka", antolitogr. Rapackiego, 30 K . — 1263 
Antoni Miiller, Kraków: „Leśne zacisze", grawiu- 
ra, 20 K  —  1305 Alfons Menszik, Kraków: 
„Most św. Ludwika w Paryżu", akwaf., 50 K. — 
1343 Stanisław Gorzelany, Kraków: „Okiść", a- 
Irwaf. Wyczółkowskiego, 40 K —  1523 Dr Józef 
Detal Kraków: „Kraków nocą", autolitogr. Szczy- 
glinskiogo, 30 K. — 1553 Józef Hopcas, Kraków 
„Czarny las", ak af. Wyczółkowskiego, 40 K. — 
1539 Aureliusz Witemberskl Kraków: „Stańczyk" 
sztych Rcdlicha, 30 K. —  1596 Jan Raszaa: 
„Niewinność", grawiura, 20 K. —  1603 Jan 
Kwiatkowski, inżynier, Kraków: „Kraków nocą", 
autoiitogi. SzczygiińsKiego, 30 K. — 1671 prof 
Steingraber, Kraków-: „Kwitnące kartofle", obraz 
olejny Kaniwckkgo, 400 K.

Ib 8 3  Katarzyna Rempowa Kraków: „Sierota", 
rysunek Grocholskiego, 100 kor. — 1702 Emil Go­
dlewski, Krak iw „ Z ^ a " , akwarela Pociechy, 300 
kor. — 1774 Józef Klonowski w Gliwicach: ,Łą­
ka", obraz olejny Filipkiewicza, 500 koron. — 
1823 Gustaw florodyński w Dukli: „Kraków nocą", 
autobiografia Szczyglinbkiego, 30 kor. — 1870 Alfons 
Raymond w Białocerkwi: „Fragment ruin zamku 
Tenczyńskiego", obraz olejny Szczyglińskiego, 200 
k o r.— 1875 L. Drohostajski w Korzance: „Czarny 
staw", akwaf, Wyczółkowskiego, 40 kor — 1879 
W. Rojnik w Korzance: „Przed zachodem słońca", 
obraz olejny Kwiatkowskiego, 200 kor. — 1938 Ja ­
błoński w Rzeszowie- „Cegielnia", antolitogr., 40 
kor. — 1984 Antoni Ruckl w Lipiczny: „Gęsiar- 
k a“, akwarela Wojtkiewicza, 200 kor

2109 Marya Hupkowa, Kraków: „Śpiące dzieci", 
terrakota Hoffmana, 300 kor. — 2171 Eugeniusz 
Korytko, Kraków: „Kraków nocą", autoiit. Szezy- 
glińskiego, 30 kor. — 2251 dr W alenty Staniszew­
ski, Kraków: „Ruiny zamka Tynieckiego", obraz 
olejny Podgórskiego. 200 kor. — 2280 Jadwiga 
Jfayówna, Kranów: „Kranów nocą", autoiit, Szczy­
glińskiego 30 kor. — 2309 Stanisław Stoch, Kra­
nów „Studyum ukraińskie", obraz olejny Nowa­
kowskiego, 70 kor. — 2338 Rajmund Frass, Za­
wiercie: „Ozarny staw", akwaf. Wyczółkowskie­
go, 40 kor — 2370 Władysław Wąsowicz Kra­
ków „Astry", obraz olejoy S t  Czajkowskiego, 4U0 
ker. — 2374 Szczepan Nsmeth, Kraków: „Kosiarz" 
rysunek Rembowskiego. 200 koi. — 2521 dr Ka­
rol Estreicher, Kraków. „Pcłnoc", obraz olejny Ra­
packiego, 600 kor. — 2599 Józef Drzewiecki, K. a- 
ków: „Wiosenne słońce", obraz olejny Mitarskiigo,

240 kor — 2612 ks. Zygmunt Sędz.mir w Czę­
stochowie: „W rony", obraz olej y Rychtera, 300 
kor. — 2844 Franciszek Ślusarczyk w Poznaniu: 
„Las 1 ankiem", akwaf. Wyczółkowskiego, 40 kor. — 
2851 llaniewski w Poznaniu: „Charon", oLraz 
olejny Hoffmana, 300 kor. — 2874 dr Adolf W urst 
w Kałuszu „Powrót rybaków", oleodruk, 20 kor 

3086 Ezechiel Jankiewicz. Wielkie Łuki: „Stań­
czyk", sztych Redieha, 30 kor. — 3093 dr Adolf 
Gross, Kraków: Frzystań morska", akwaf. 30 ko 
ron. — 3188 ks. Anioni Czapiński, W ał-R uda: 
„Kanał rybacki obraz olejny M erki a, 100 kor.— 
3271 Ferliks Kurnatowski, uostyń: „Kraków no­
cą", ant-olit. Szczyglińskiego, 30 kor. —  3517 Cy- 
pryan Krzyżanowski, Ossowee: „Projekt na pla­
kat", obraz olejny Fabijańskiegn, 300 kor. —  3655 
Ludwik Brodowski, Jezierna: „Sadyby", akwarela 
Janowskiego, 400 kor. —  3680 Kazimierz Zem­
brzyce i, fccawiszeze: „Śpiąca", terukota Bacfimana, 
300 kor. — 3696 Bolesław Berezecki, Siawiszcze: 
„Dwie rodziny", heliogr,, 30 kor. — 3739 Karol 
Sloboda w Kościanie: „Z gór", obraz olejny Si­
chulskiego, 400 kor. — 3782 Kazimierz Świer- 
kowski w Pieszowic: „Po deszczu", akwaf., 30 
kor. — 3783 S. Niesiołowski w Pleszewie: „Teka 
grafików polskich", 60 kor. —  3792 Mieczysław 
Żeieziński w Pleszewie: „Czarny staw", akwaf.

, Wyczółkowskiego, 40 kor. — 3883 N. N. w Tom- 
sku: „Kwitnąca jabłoń", drzeworyt, 20 kor. —
3845 N. N w Tomsku: „Kralów nocą", au to iit 
Szczyglińskiego, 30 kor. — 3900 Wanda Wołko- 
wińska, Petropawłowsk: „Sztuka", rysunek Mań­
kowskiego. 60 kor. — 3942 Maryan Grtinar. Bia- 
łoceikiew: Zima", akwaf. Wyczółkowskiego. 40
kor.

Kronika.
D z i ś:

Kraków, wtorek 9 kwietnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Marcella i Maryi 

Kleofasowej
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wscnóa

słońca o godz. 5 min. 10, zachód o godz. 6 min. 18; 
długość dnia godz. 13 minut 9.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Mąż z grze­
czności".

Repertuar teatru lwowskiego:
We wtorek 9 b. m.: „Piękna Helena", opera 

komiczna Offenbachu.

Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się, 
jak już donosiliśmy, dziś, jutro i pojutrze. Na po­
siedzeniach tych. prócz budżetu na rok bieżący, 
załatwionych będzie kilka spraw pomniejszych, n. 
p. regulacja ul. Karmelickiej i Podwala, sprzedaż 
kilku parcel gminnych, wreszcie uchwalenie kredy­
tu dodatkowego na umundurowanie służby straży 
pożarnej i zakład czyszczenia miasta, w łącznej 
sumie 2700 koron 69 hal. Ważnym także jest 
wniosek, z jakim przychodzi sekeya ekonomiczna 
w sprawie utworzenia miejskiej Rady sztuki, w myśl 
znanego wniosku radcy miejskiego Stanisław a Wy­
spiańskiego,

Święcone W „Sokole", w  niedzielę wieczorem 
odbyła się doroczna uroczystość „święconego" w 
„Sokole" krakowskim, która zg,om«dzila z górą 
sto osób. Uroczystość rozpoczął przemówieniem ka­
pelan „Sokoła", ks. Zygmunt Janicki, gwardyan 
klasztoru 0 0 . Reformatów, dokonawszy poświęcenia 
stołow. Następnie przemówił prezes „Sokoła" p. 
Turski, a podnosząc znaczenie tradycyjnego obcho­
du „święconego" i refleksje, budzące się w dniu 
Zmartwychwstania Pańskiego w seren każdego Po­
laka, wniósł toast na cześć duchowieństwa pol­
skiego w ręce ks. Janickiego. Odpowiedział mu w 
toaście ks. Janicki, życząc „Sokołowi" Kraków 
skiemu i sokolstwu polskiemu jak najpomyślniej­
szego rozwoju. Dr Ignacy Petelenz, podkreślając 
miłą obecność przy stole biesiadnym kilkunastu u- 
czestników7 powstania styczniowego, wniósł toast 
na ich cześć, co zebrani przyjęli hucznemi okla- 
sh-arti P. Natanson pił zdrowie mieszczaństwa kra­
kowskiego, p. Niemezynowski, dyrektor szkoły k ra­
jowej drzewnej i prezes „Sokoła1 w Kalwaryi 
zdrowie łudil polskiego w ręce prezesa Towarzy­
stwa Szkoły ludowej dra Bandrowskiego, dalej p. 
Haniszewski, urzędnik Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, na cześć dziatwy pod zaborem pru­
skim, adwokat dr Gerticr na cześć kobiet pol- 
skieh, dr Bandrowski, dyrektor szkoły przemysło­
wej, zdrowie obywatelstwa krakowskiego, p, Koso- 
bucki, prezes „Koła mieszczańskiego", na cześć 
sokolstwa poiskiego, dyrektor magistratu krakow7 
skiego p. Grodyński zdrowie prezesa „Sokola" p. 
Turskiego, wreszcie długi szereg przemówień za­
kończył adw. dr Rowiński tradycyjnem „kochajmy 
Się".

W  czasie uczty przygrywała orkiestra sokola 
pod kierunkiem p. Urygi, śpiewał chor, a p. Sta­
nisława Maimwardówna wygłosiła z uczuciem pię­
kny wiersz Strokowej „Nie zginęła". — Uroczy­
stość przeciągnęła się do późnej nocy.

Oostawa urn wyoorczych. „Liga pomocy prze­
mysłowej" zwraca uwagę ,a nieDezpieczotstwo za­
lania Galicyi niemieckim towarem z powodu nad­
chodzących wyborów. Ruchliwsze od naszych firmy 
niemieckie zasypały Galicyę. olertami na dostawę 
urn wyborczych. Ponieważ urn takich będzie po­
trzeba przynajmniej kilka tysięcy sztuk, więc go­
towa wyniknąć ważna strata dla pizemysłowców 
krajowych. Urny takie bywają wykonywane z bla­
chy.

Ze sfer nauczycielskich Nauczyciele uzupeł­
niających szkół przemysłowych krakowskich obra­
dowali wczoraj nad bariL ważnemi kwestyami, 
odnoszącemi się do tycn szkół. Między innemu pod­
niesiono także, iż płaca,, pobierań,, za udzielaną 
naukę, jest zbyt niską w stosunku do odpowie­
dzialności i pracy nader żmudnej Po wyczerpują­
cej dyskusyi wybrano komisyę, złożoną z dyr. Ma- 
ciołowskiego, pp. Biedera i Michalskiego, która ma 
się zająć zredagowaniem odpowiedniej petycyi do 
odnośnycn władz.

Aresztowanie adwokata. Ze S t a n i s ł a w o w a  
donoszą: Sensacją dnia jest aresztowanie na pole­
cenie prokmatoryi tutejszego adwokata dra D a i  m a. 
Sprawa ta  ma być w związku z działalnością nie­
jakiego Liebicha, który w sposób karygodny wpły 
wał na członków komisy i asenterunkowej przy obe­
cnym poborze wojskowym.

Pożar. Z Rudnika donoszą: W  sobotę, 6 b. m.,

wieczorem, w domu piekarza Kirscbenbaama wy­
buchł pożar, który w jednej chwili, pooniteany sil 
nym wiatrem, objął kilka domów obok stojących i 
przedostał się do rynku, zatrzymując się chwilowo 
ua piętrowym budynku Kasy oszczędności. Nie m7 
nęła godzina, a wokół już rozlało się całe murze 
płomieni, zagrażając rynkowi. Pastw ą płomieni pa­
dły wszystkie domy po prawej stronie, a między 
niemi restauracya Wauatowicza. Tu i owdzie o 
kilkanaście domow dalej, w lóźnyeh punktach mia­
steczka, już poczynały ukazywać się groźne języki 
płomienia, jednakże szczęśliwie zdołano na czas u- 
gaBie je w zarodku.

W calem miasteczku powstał n i e o p i s a n y  
p o p ł o c h .  Wszystko oszalałe ze strachu uciekało 
z dobytkiem za miasto wśród akompaniamentu 
trzeszczących domów7, bicia kościelnych dzwonow 
i ryka bydła. Ogień z niepowstrzymaną siłą rozle­
wał się szeroką falą. pochłaniając wszystko po 
drodze. Już kościoł i szkoła koszykarska miały 
iść na pastwę rozszalałego żywiołu, gdy nagle 
w iatr zwrócił się w przeciwną stronę

O l b r z y m i a  ł u n a  oświetliła całą okolicę, tak, 
że w Ulanowie i Nisku widno było na ulicach. Na 
widok łuny i telegraficznej piośby mieszkańców 
w krótkim czasie przybyła straż pożarna z pobli­
skich miejscowości, jak z Niska, Ulanowa, Kopki 
i Koziarni pod dowództwem poborcy cłowogo p. 
Zawiszy, który objął kierownictwo całą akcyą ra ­
tunkową i jemu też należy zawdzięczyć, że ogień 
powstrzymano. Około 12 gouziny w nocy przybyło 
z Niska także wojsko i wydelegowany komisarz 
starostwa. Około godz. 3 rano po nadludzkich wy­
siłkach udało się wreszcie ogień umiejscowić.

Żandarmerya, ściągnięta z pobliskich posterun­
ków, dzielnie się również spisała. Tutejszy pluto­
nowy, żandarm Zelman, z narażeniem życia wy­
niósł z płonącego domu żyda, ojca kilkorga dzieci;- 
Uratowanego, ze strasznymi rai ami wskutek popa­
rzenia, odwieziono natychmiast do Krakowa, czy 
jednak udo się go utrzymać przy życiu, w ątpią le­
karze.

Jakie są straty  w ludziach, na razie trudno 
zbadać. Ogółem spłonęło 20 budynków7, a oprócz 
tego wriele towarów i dobytku. Niektórzy bowiem 
ueiekii ledwie z życiem, zostawiając wszystko na 
pastwę płomieni. — S z k o d y  w y n o s z ą  k i l k a ­
d z i e s i ą t  t y e i ę c y .  Budynki noezpieczone, prze­
ważnie drewniane.

Samobójstwo komisarza poiicyi, Ze Stryja do­
noszą do „Słow7a Polskiego": W  gościnie u szwa­
gra swego, profesora gimnazjum w Stryju p W aj- 
cowicza, bawił komisarz djrekeyi poiicyi ze Lwo­
wa, Maksymilian H o ł o w i e c k i .  W  piątek wie 
czorem Hołowiecki, objawiający od dłuższego czasu 
nerwowy rozstrój, prosił dorożkarza, aby zawiózł 
go nad wezbraną rzekę Stryj f wyszukał mu naj- 
glebbze miejsce. Dorożknrz przerażony odmówił mu 
tego, W  sobotę rano o godz. 8 uda* się komisarz 
Hołowiecki sam nad rzekę i tu w skoczył w wez­
brane fale Stryja w okolicy budek kąpielowych 
Dopiero koło godz. 10 wyłowiono zwłoki z pomucą 
miejskiej straży policyjnej. Denat od dawna obja­
wiał manię samobójczą, która popchnęła go w isto 
cio rzeczy do zimnych nurtów rzeki. Ś, p Hoło- 
wiecki liczył la t 37.

Samobójstwo oficera. Jak  nam z Wiednia do­
noszą, zastrzelił Bię tam unegdaj porucznik zało­

gującego w Ki okowie 100 pułku piechoty, Ludwik 
T a g l i e b e r , słuchacz szkoły wojennej. PreyczJ' 
ną samobójstwa było zarządzone, przez szeta sztab* 
generalnego, Conrada, przedwczesne usunięcie 
dalszego uczęszczania do szkoły wojennej kilku ,r 
ficerów, do których i Taglieber należał.

Strajk piekarzy w Wiedniu z a k o ń c z y !  
s i ę.

Morderstwo w Chojnicach. Z Bytomia dono­
szą, że wedle urzędowego śledztwa aresztowany * 
powodu morderstwa Liberka, nie mógł także po­
pełnić Błynnej swego czasu zbrodni zamordowania 
studenta W intera w Chojnicach, ponieważ w7 cza­
sie, gdy W inter został zamordowany, pracował w 
kopalni „Huta Laury". Podejrzenie, ja ko by Libic­
ka zameldował gimnazyastę W intera, powstała 
skutkiem tego. że zamordowanie W intera miało W 
same cechy, co morderstwo, którego obecnie dopu­
ścił się Liberka.

Samobójstwo z powodu sorzeniewierzenia. 
Jak  z Belgradu donoszą, zastrzelił się tam na­
czelnik poczty w Szabacn Popowicz. Popełniał o® 
systematycznie od szeregu la t sprzeniewierzenia i 
zdefrauaował łączną sum 160.000 franków. Gdy 
już się nie dało ukryć sprzeniewierzenia — za­
strzelił się. WspółvłinDyini są takie wyżsi urzędnicy 
pocztowi z Belgradu, którzy7 zawiadam.ali zawsze 
Popowicza, ile razy odbyć się miała rewizya i>» 
poczcie w Szabasu.

Morderca Petkowa Petrow i jego towarzy­
sze —  jak z Sofii donoszą — oskarżeni będą 0 
npianowane morderstwo. —  Grozi im kara 
śmierci.

Nowa zdobycz lekarska Jak  donosi beiliński 
„l.okal Anzeiger", w Leodyum na posiedzeniu /ja  
zda holenderskich przyrodników i lckrrzy podał do 
wiadomości zebranych sensacyjny wiadomość o K- 
ezeuiu t  zw choroby Meuniera dr Ten Siethoss, 
lekarz w Schewtmngen. Choroba ta, uważana do­
tąd prawie za nieuleczalną, polega wedle .--postrze­
że ii francuskiego lekarza- Meuniera na chorobowych 
zmianach ucha wewnętrznego. — D r Ten Siethoss 
cały szereg pacjentów7 wyleczył w ten sposób, i e 
bardzu ostrożnie usuwał błony śluzowe nosa, oka­
zujące chorooowe zmiany. Po dokonaniu tego za 
biegu znikaiy zwykłe objawy choroby jak szum 
w uszach, zawrói głowy, wymioty i t. d. W  prze­
ważnej liczbie wypadków następowało zupełne wy 
leczenie. Dr Ten Siethoss chorobę ową przypisuje 
podrażnieniu pewnych nerwów, które utrzymują po­
łączenie pomiędzy nosem a mózgiem.

Mianowania. „W iener Ztg" ogłasza: Cesarz z. 
mianował radców sądu krajowego Jana  K az in  rnrza 
Ł u c k i e g o  i dra Edwarda S c h n a y d e r  a w Kra­
kowie radcami sądu wyższego przy sądzie krajo- 
w7ym w Krakowie.

Odpowleazialny redak to r i w ydaw ca 

M i c ł i a ł  K o n o p i ń s k i .
— — ;— a— — — — a — ■— 1

Pi/j n a ń  i z a M ,  m  s iM a tn  i za p a li
pamiętajmy

oTotaarzyn«ie „Szkoty M\mt-

T m z y M  Stolarzy u Kalotaryl Mrzyttakiej
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. —  
U rządzenia pensjona tów  i zakładów  kąpielowych. D ział tap icersk i prow adzi znany tap icer p. Alf. W aw rzetk i.

objęło na własność 

Sk&li wyrobów meblowych 

i tapiwęrskich

p. Alfonsa Wasrzeckiego 'w S E T
i poleca, go łaskawym względom P. T. Publiczności. 4 o

99J *L  S
S A I O  IM sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów  polskich, otw arty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po połndiuu.
U l i c a  B r a c k n  5 .  \ a  p a r t e r z e .

204 41 0

Zakład artysty czno-fcamicniarski 
i budowlany

Józęfo Kuleszy
naprzeciw jmuntarza w Krako- 
w-e. pwsiade. wielki wybór goto­
wych pomników zpiashowca, gra- 
n itu  i inunnuru. Podejmuje się 
wy konani«grobowców w miejscu 
i na prowincji 231 1& O

W ystarczy raz uczynić próbę, aby przekonać się 
•  znakomitym gatunku meąo własi ego wyrobu

Płócien i Web
na koszule, prześcieradeł bez jzwu, ręczników, 

obrusów, chustek, dym itd.
K i *  r a z  sp ró b o w a ł, ten z e s ta l stałym  moim o ó nisrcą .

Polecam również bardzo Łanio znakomite ma- 
ierye na ubrania dziecięce i męskie, bawełnia­

ne i póiwełniau>\
Cenniki i próbki wysyłam darmo i opłatnie. 
Upraszam adresować tylko: *1IŁvZVSŁAW 

■ONET w Korczynie. Op loco. 879 15 15

W ł a d y s ł a w  P ę d z i w i a t r
fabryka rolet i żaluzji 1066 912 

w  Krakowie, ulica Zwierzyniecka L 8

bet. t e p t  unsdgi.it wtitaij
1. 38, rzym. kat., K rakow iak, poleca się 
do pisem nych robót, podań, tłómaczeń 
poJskci-nit-mieckich i odw rotnie etc., gw a­
ran tu jąc  szybkie, iachow e i wzorowe 
w ykonanie. Obejmie administrację k il­
ku kam ienic. Łask. zgłusz.. „Poparcie 
rodaka11 poste re s tan te  głów na poczta 

Kraków. 259 5 5

Po 6-cio miesięcznym pobycie we 
D w ow e w hotelu G eorga powróciłem 
do K rakow a ze- sw ą słynną

Kun̂ rtm  K u
i  p r z y k u ję  zamówienia. M . Ł .  R i c h ­
ter , kapelm istrz, K raków , B rzo­
zow a  1 2 . 257 8 8

jest k o r n a e r  biurem ula ««#«
Pree» w e  praktyczne podziały biurko takie 
umożliwia trzymanie korespondoncyi w najw ię­
kszym porządku i przyczynia się przez to do 
prędkiego załatw ienia bieżących spraw. Otwiera 
się przez odemknięcie zamku centralnego, a  za- 
my ka się eałe wraz z szufladami automatycznie 
przez spuszczenie zaluzyi. Drzewo użyte do 
tych biurek ni* jes t fom tiowane lecz masywne 
jak: mahoż. orzech, dąb i buk’. Hukowe biurko 
z zaluzyą i centralnem zamknięcitm można 
nabyć już za 140 ko'on, dębowe za 190 koron 
i wyżej, Oprócz biurek „ą także na składzie 
sza»’y .aluzyowe na ak ta  i ilokumenta, biblio­

teki składane, fotele ruchome i t. p 
W ystawa okazów znajduje się przy ul Fioryań- 
skiej L. I, 1 p i może takową każdy zwiedzić, 
a to go do kupna nio zniewala 1245 6 0

ZYGMUNT LAUER
Wyłączne zastępstwo i główny ik ład  lirmy 
Geo Ryder Co. w Cinciuati. — Tc-lefon 713.

io w a r  — N isk ie  c e n y .

te . M i
ł f i a s i d e l  ź e i s D n

iM ó C i! ,  R y n ek  9 .

poleca na sezon wiosenny  
n ?iwieKszy wybór Hsrzedzi 
rulniczycli po cennch naj­

tańszych:
lo p iiy  i motyki, prasowane i kute, 
6rab!e knte i stalowe „Adler", 
lóidły do snopów i nawozu,
.łoże i nożyce ogrodnicze ręczne, 
IJożyce na -liążek i Hzpalerow.
I [ irzędzia drenarskie i drogowe, 
Siatki i droę kolczasty- do ogTodzeń, 
Szczotki druciane i skrobacze dc 

drzew. 269 2 O
Piewiaczc i pazurki do kwiatów, 
Łopatki do przesadzania roślin. 
Sikawki ręczE" i Bydionety. 
Konewki do pod ew-ania,
Gam narzędzi Jla młoda.eży, 
Ws/eikie ir n r  narzędzia na 'tan ie .

r n s v  cemrik. gratis i  fraztko.

I

P A P I E R  L I S T O W Y

TOWARZYSTWA
S Z K O Ł Y

LU D O W E J
1 31 0

3 ) w : m  J t o j  t e t ra 1/
226 3 0 Koron

Jó ze f O łada. 0 | i  (»i*r i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladow ania unii ów 4 -— 
B. Bolesławita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom..................................2 40

—  P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ...............................................1 2 0
— E m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 ..............................................  1 2 0
—  N a d  S p r e ą ,  p o w i e ś ć .................................................................................... P 20
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  p o w ie ś ć ................................................... P 20

J . U. Memcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  v% X V U l  w i e k u  l u d z i  — 40
Do nabycia w A dm in istrac ji „N. R efoim y", oraz w e w szystkich  księgarniach,

Skład g^wny w księgarni G. Gebethnera • Ski w Krakowie.

w 30-tn różnych najm odniejszych zapachach we f l a k o n a c b  i  na w a g ę .  
W ody kolonskie we f i a l t o n a c b  I  n a  w a g ę ,  oraz

i ?  Wielki utyoor etydeick tosJetctwii
krajow ych i zagranicznych —  poleca

Czesław ŚimiecUnwski
Mały- R ynek obok ap tek i pod „B arankiem 11. 249 8 10

K i e r t m  e i c ś w o  i n s t y r i i  c j  f m a n s o w e t

wzorowo zorganizow anej do odstąpienia w mieścit- powiat, w G alicyi, w zdro­
wej, górskiej okolicy przy k o łu  żelaznej.

Z c i ę c i e m  .siaiłGwisba połączone nabycie n s  w łasn ość  z komiortem 
zbudowanej willi1  ̂ ogrodem  i korzystne a  pew ne umieszczenie kapitałę 

Z am iana na kam ienicę w K iakow ie nie wykluczona. 266 3 5 
Poim orm uje adm im stracya domu przy ul. Siem iradzkiego 1. 6 w Krakowie

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 66,
poleca n a  p o r ę  w i o s e r n ą  nas>ona 
w arzyw ne, sadzonki klęczę i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzew y owocowe, 
dziczki owocowe jab łoni i gruszek 3000 
sztuk  a  22 X, krzew y ow7ocowe etc. 
Dennik n a  żądanie opłatnie przesyła się.

Ceny um iarkow ane. 1151 s 8

We wszystkich księgarniach 
Ludwika Stasiaka

powieść z dziejów rzezi galicyjskiej.

M otto:
Pragnąc wyszczególnić do­

wody wierności złożone nasze­
mu tronowi i wynagrodź5 ’ za­
chowanie się lojalne JaJcóba 
Szcli w Galioy. w r. 1846 — 
nadniem ymu najłaskawiej wiel­
ki medal złoty, noszący napis 
„Reno m eren ti1.

* Wiedeń, 5 sierpnia 1847. 
246 7 0 F erdynand m p,

PENSMilAY UKRAINA
K ra k ó w , ul. L s n u t l i t k a  40 .

ptleca pokoje umeblowane z v.ałkowitem utizy- 
manicru na czas dłuższy króiszy. -  Ł auenk*  
w domu. — T am ie wydaje się obiady i kola- 
cye na miejscu i na  miast* 150o 8 0

M l  uęMsEei
hynek 1.36 (Paloc Spiski)

przyjmuje, każdego czasu uzieci w w ie­
ku od 3 la t do 7, zapewniając tro­

skliwą opiekę. 21 51 o

C zy ste  p r a w d z iw e  W in a  W ę g ie r s k ie  
p r z e w a ż n ie  z  w ła s n y c h  w In n ie są  
z a w s z e  w  je d n a k o w e j  d o b r o c i, ta ­
n io  w  M a g a zy n ie  .JutSusza f ie o s s e g o  
w K r a k o w ie , R y n e k  3 4 .  240 26 ó

le K c y i I K cn tu srso ty j
języka niemieckiego udziela się po umiarkow anc j
cenie. M, P post. rest Kraków. 276 2 o

R n  J « | | |  patokę, kuracyjny i deserowy, i  wla- 
U a l w l ł  Bjlej pasieki wy Była opłatnie za 6 
K za zaliczką R kilo. Ks. W. Mikitka. probosze 
w Kupczy ńcach, poazta Denysów 1319 9 15

H a n d el u e liK u te s ó u
i win połączony 2 pokojom7 do śniadań Rudolfa 
Minasowicza v Wieliczce posznaujo zamiejsco­
wego ucznia io praktyki. P icnrszeństw o mają 
uczniowie z ukoń. 2 ki, szkół średnich 267 3 5

M i e s z k a n i e
nica i strych w 1’odgórzn. W olska 1. 1. obok ko­
ścioła od l-go Maja do ■wynajęcia. W iadom ość 
n właściciela Franclszk? tlbioa w Podgórzu. 

1492 2 3

Technik
z ukończonym wydziałem budow nictw a 
Szkoły Przem ysłowej i p rak ty k ą  budo­
w laną potrzeony natychmiast. Zgłosze­
n ia  z podaniem warunków pod adresem 
Teodor Hoffmann, Rzeszów, 274 3 3

FTt nraach
wycieczki i t. d., w ynajm uje po przy­
stępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi* 
chów 18, Telefon 336. 235 18 o

P o ^ m ^ i s j e  s i ę
mieszkania z całem utrzymaniem dla panW 
przy uczciwej ludzinie. Zgłoszenia z p idam*’-1 
warunków pud F. N. C. poste restante Krakó*- 

276 2 8

t ln u c z y c ia l
K rowcdtiska 19. 11 piętro, d ic rn a  na lewo. 
W . S .  F .  '  194 14 “

a  dc sprzedania
obszary ze stw ierdzoną przez 

ropą n a lu a n ą  obficie w y p ły w a ją ^  
W iadomość u w łaściciela tychże S»®' 

n i s l a w a  C ie s z k o w s k ie g o  w  P s t r ą ‘ 
g o w e j ,  p. Czudec. 1498 i '

Z D im kfini Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. Rządca d n iiam i L . K. Górtki.


